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Rząd Narodowy.

Postanowił i postanawia co następuje;
A.rt. i. Dotychczasowe chorągwie w puł 

Łach, zastąpione bydź maią przez Orły Pol­
skie, z napisem: „Woysko Eolskie.“

Art. 2. Wykonanie i ogłoszenie niniey- 
«zcgo postanowienia Naczelnemu Wodzowi i 
Kommissyi Rządowey Woyny poleconem zo- 

etaie.
w Warszawie dnia 6 lutego i83i r.

Minister Woyny Prezes Rządu
(podp:J Jen. Piech, (podp.) X. A. Czartoryski.

Krasiński. Radca Szkr. Jlny Rządu
(podp.) And. Plichta.
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Kommissya Potreb JKoyska 

Podaie ninieyszem do publiezney wiado­
mości. iż dla za opatrzeni» magazynów Rzą­
dowych w Warszawie i zapewnienia przyzwo­
itego utrymania woyskaw Stolicy i w oko­
lica« h konsy sluiąćego, potr/ebuie znacznej 
ilości siana, kasystuiczmianey czystey i su- 
cbey, zdr owego grochu, i okrasy, to iest bąć 
sadła? bądź dobrze osoloney i uprawney sło­
niny. — Za które dostawiającym do War­
szawy, golowemi pieniędzmi płacie będzie. 
Wzywa więc wszystkich chęć dostawy ma- 
ących, ażeby deklaracye swoie zapieczętowa­
ne i przyzwoicie dodpisane, wyrażające za­
mieszkanie deklaranta, w iokiey ilości , w 
jakim terminie, i po iakiey cenie wapomnio- 
ne wyźey prulukta dostawiać zecl,ce< oraz 
iaką może dać pewność na dotrzymanie 
swego zobowiązania do bióra Kommissyi 
Potrzeb wojska w Warszawie przy ulicy 
Rymarskiey w Pałacu Kommissyi Rządowey 
przychodów i Skarbu? posiedzenia swe od- 
bywaiącey nadesłali. — Deklarac\e te, co­
dziennie będą przyymowane, i byleby dekla- 
rant bez chęci targowania, się cenę ostate­
czną? bez żadnych warunków oznaczył,— 
Kommissya takowe natychmiast decydować 
będzie i wskaże deklarantowi mieysce, do 
którego dostawę ma uskutecznić, a po usku­
tecznieniu dostawy, uznaniu dostawionych 
produktów za’ kwalifikujące się do przyię. 
cia i złożeniu kwitu dozorcy magazynowego 
poświadczonego, przez delegowanego obywa­
tel», lub opiekuna, Kommissya potrzeb woj­
ska natychmiast przypadającą według dekla­
racji należność wypłaci.

Senator Kzsztelan pretyduiący. 
w Zastępstwie fiiidca stanu.

S. Bolesta
zą Sekretarza Jlnenzgo,

A Bryndz*.

Pice-Prezydent Miasta Stole cznego BPar~ 
szawy.

Stosownie do reskryptu Kommissyi Reądo- 
wey Przychodów i Skarbu, podaie niniey- 
azyrn do wiadomości pubhczney, że gdy do­
świadczenie przekonało , iż przepis § agim 
instrukcji dla urzędów konsumcyyny cli w 
Warszawie i Pradze pod dniem i3 stycznia 
r. b. wydany, w treści: że prowadzący trunk1 
na konsumcyą miasta i iego obrębu, winien 
się z takowemi zatrzymać przed właściwą ro­
gatką, sam zaś udać się do urzędu rogatko­
wego dla złożenia deklaracyi, niezabezpiecza 
dostatecznie skarbu od defraudacji, albowiem 
dążący na uszczerbek dochodów skarbowych 
prowadząc wódkę częstokroć nawet w na­
czyniach zakazanych, iako to pęcherzach i 
t. p. napotkani przez straż skarbową w obrę­
bie, zasłaniają się oświadczeniem, że wódkę
do urzędu rogatek dla zadeklarowania iey 
prowadzą, nie zdybani zaś przez straż, wód­
kę takową z łatwością do, miasta przemycaią; 
przeto Kommissya Rządowa Przychodów ? 
Skarbu zmuszoną iest dla dobra dochodów 
konsumcyy nych w spomniony § agi instruk­
cji w ten sposób określić, że każdy prowa­
dzący trunki do miasta i iego obrębu, winien 
się z takowemi zatrz.ymać nie przy lamey ro­
gatce, lecz przy linii oznaczaiącey iedno ćwier- 
cio indowy obręb konsumcyyny po za mia­
stem, i z tanitąd udać się do urzędu rogatko­
wego dla zapisania deklaracyi o któ’ey tenże 
§ wspomina, przestępuiący za kres ćwrercio- 
inilowy z trunkiem bez uzyskania w urzędzie 
rogatkowym świadectwa deklaracyynogo, bę­
dzie uważany, iako wprowadzający potajemnie 
trunek, na który przypadek przepisana iest 
kara artykułem 16 postanowienia Dyktatora 
z dnia 3i grudnia r, z.

w Warszawie dnia 3 lutego i83i roku.
A. Schuch. 
Paszkowski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

Gdy przez śmierć Temerli i Abrahamów 
pierwszego ślubu Jakóbowey, powtórnego po 
niegdy Berku Szmulu Sonnbergu pozostałej'. 
Wdowy współ właścicielki dóbr Ziemskich 
L\chów z prz\ ległościami w powiecie Czerskim 
Nieruchomości w Warszawie pod Ni'. 8o3, 
na przedmieściu pradze pod Numerami i Sa , 
228 tudzież nieruchomości w Warszawie pod 
Nr 2261 leżących, iakoteź wierzycielki kapi­
tałów (zz. zip. 3o,ooo, na nieruchomościach 
w Warszawie pod Nr 930 1 f. A. i B. sytuo­
wanych w dziale IV. pod Nr 8 i 2 złp- 

16,«oo z większej summy 24,000 zip. wyni­
kających na nieruchomości Nr 278 pod nr. 2 (c. 
zip. 4°,°oo większey summy 80,000 złp. wy­
pływających na nieruchomości Nr 11 »5 pod

Nr 3 (d. lip, 3437/8 gr. ,9 „„ dobrach fiu 
glewice z przyległościami i Osiny t przyle 
głoscrami, respective w powiecie Czerskim pot 
Ne o z większey summy 60,000 złp. p0c{,0 
drący ch, i (e, złp 6,3oo na dobrach P,a,eczrńci 

w pow.ec.e Sochaczewskim, położonych pod 
Ne 3. hl. B. zamieszczonych, w dniu a3 lj. 
Rca i83o r. nastąpioną spadek się otworzył; 
przeto w myśl ar«. ,i następnych z r. ,8.8 
iakoteź prawa sej mowego z r. 183o w,g|<;dem 

przepisania tytułu wbsnosci, iakoteż Kapita­
łów wyznacza się termin 6 miedęczny na dzie.i 

o sierpnia ,83t roku na godzinę ,o zrat)a 
w kancdlarjiHypotecn.y Województwa Mazo­
wieckiego. ‘

V Warszawie dnia 26 stycznia 1831 roku.

łieient \> oiewodztwa Al.
fpodisa nd) Ostrowski

Gdy żmlerd Blażela ( Marya f
Gr-bowslncl, M.łionkó» Barto,i..i„ó» wla-

sc cel, mer,.chorao,ci w W.r6M„ie prMd.

•mestlo Pradze pod Nr o, 6 btt. B. położone.
» dmach 6 styc.nia , 8„4 r. i 3, li,,ca , S,g,,
stępioną, spadek się otworzył; przeto w mys
•rlykufu ,a7 i następuj, h a roi,,, ,8,8 iakoteż
prawa Sejmowego z roku ,83o względem prze-
P'.ama tytułu wlaanosci w.pomnioney „iero-
chomcct, wyznacz, ,ię termin 6 miesięczny

na tktetl , Sierpnia ,83t roku na g„dz,„ę
.osrana » k.ocetl.rjj Hypolecznoy Woi.wó-
dztwa Mazowieckiego o ■

Warszawa dnia 26 stycznia 1831 r.

Reient woiewodz.twa M. 
¿(podpisąno) Ostrowski

Gdy przez śmierć Błazeya R/ętkowskowiego 
właściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr 2403 lezącej w d .3 lipca 1 83o r. nastą­

pioną, spadek się otworzył; przeto w myśl 
•rt. 127 ,’ następnych z roku .828 'iakoteż 
prawa Seyrmowego e rnku (83q w/ględe(li 
przepisania tytułu własności w.pomnioney 
nieruchomości wyznacza się termin 6 miesię- 
ctuy na dzień 3 sierpnia ,S3i roku na go- 
diinę.oarana wkancelbri. Hypoteezney woje­
wództwa Mazowieckiego,O

W Warszawie dnia 26 stycznia i83r roktt 

Reient Woiewód/twa M-
fpopisano) Ostrowski

Gdy przez śmierć Agnieszki z Staszewskich 
( po niegdy Jó/.efte Nie/godzińskim pozostałey 
wdowy, współwłaścicielki nieruchomości w 

W arszawie pod nr. 1673 leżacey, spadek a^ę 

otworzył , przeto w myśl »rt. 125 i następ­
nych prawa sejmowego o bypotekach z r.

18184 wzg fędem przepisania własności rzeczo 
ney nieruchomości wyznacza się termin na d 
3 ma’« i83i roku na godzinę io z »a«» w
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kancellaryi hypoteozney woiewództwa {Mazo­
wieckiego.

W Warszawie d 28 kwietnia t83o r.
Reient wdztwa Mazowieckiego.

Ostrowski.

Gdy przez śmieić Jana N>czioł\ńsktego i 
Karola Nioziołynskiego, oyca i syn», wierzy­
cieli dwóch summ, iedney złp. 5867 gr. i3 
drugiey ap33 złp. 221/2 g* na dobrach Gró- 
towice, Jankowice i inny eh, w powiecie Ra 
wskim położonych, pod nratni 7 i 2 intabu­
lowanych w dniu to listopada 1823 i 6 
stycznia i83o r. nastąpioną, spadek się ®- 
tworzył, przetow myśl art. 120 i następnych 
prawa seymowego o hipotekach roku 1818 
względem przepisania, rzeczonych summ wy­
znacza się termin na dzień 16 kwietnia i83i 
roku na godzinę 10 z rana w kancellaryi by- 
poteczney woiewództwa Mazowieckiego.

yv Warszawie dnia 7 kwietnia ig3o r.
Reient wdztwa Mazowieckiego

Ostrowski.

OBWIESZCZENIE HIPOTECZNE

Sąd Pokoiu Powiatu Siedleckiego w Woie- 
wództwie Sandomierskiem. x

Z powodu ządapey regulacji nowey hy- 
poteki nieruchomości a mianowicie.

1. Domu murowanego w rynku pod liczbą 
3 w mieście lłzy położonego, tudzież stodół 
dwóch wraz z zabudowaniem gospodarskiem 
przy ulicy Sereckiey, niemniey gruntów a w 
szc/egóhpiści ł-mu za folwarkiem Macieja Ga- 
whkowkiego za S. Leonardem będącego, st«\ 
i5 długości, szerokości zc-4' zagonów a4ro 
skibowych w sobie obeymniącego, i innych, 
oraz ogrodów, i łąk w ograniczeniu miasta 
lłzy lezących, Franciszka i Małgorżały z 
DąBkowskich małżonków Baszczeńskich właści­
cieli.

2. Domu murowanego w raz z wszelkiemi 
zabudowaniami na placu dziedzicznym w mie­
ście lłzy pod Lc/bą pohcyyną 127 w rynku 
położonego, tudzież browarku przy tymże 
domu w tylney ulicy pod liczbą pohcyyną 
Il5 stoiącego w trzech piątych częściach, nie- 
naniey stodół dwóch przy ulicy Błazieńskiey 
na placach dziedzicznych •sytuowanych w ie­
dney piątey części, w końcu ogrodów, łąk i 
gruntów w ograniczeniu miasta Iłży leżących, 
Ignacego i Joanny z Gawlikowskich Grajew­
skich małżonków właścicieli.

Uwiadomią mteresseritów, że takowa regu- 
lacya tych nieruchomości nastąpi w Sądzie 
tuteyszy m.

ad i. Domu pod liczbą 3 cl. 10 maia r. b. 
ad 2. Domu pod liczbą 127 i tt5dnia 11

tegoż miesiąca maia r, b.

Wzywa ich przeto, aby do takowey oso­
biście lub przez pełnomocnika ur/ędownie i 
szczególnie na to umocowanego, zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula­
cji podali i w dokumenta prawa ich udo- 
wodmaiące opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgbszaiący się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzyi w 
art. 1 54 i 160 prawa seymowego o hy pote- 
kach z roku 1818 przepisaney.

Jtźlby właściciel nieruchomości wywoła- 
ney w terminie regul«c\i nie stawił się, ten­
że na żądanie któregokolwiek z interesseniów 
na karę 10 do 5o złotych skazanym zostanie

i podług art. i5o tegoż prawa, utracę wszel­
kie dobrodzieystwa prawne względem swych 
wierzy cieli.

Ogłoszenie decyzvi i«ka ^skutek aktu re 
guhicyi wydaną będzie, nastąp w dniu 19 
maia roku i83i o godzinie 10 rano na posie­
dzeniu publicznem sądu luteyszeg >, i od te­
goż dnia czas do odwołania się od oiey u- 
pły wad z acz nie.

interessenci przeto beii daHcego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu decyzyi przytomnemi 
bydź powinni,

w Solcu dnia 29 stycznia i83i r.
Jan Chądzyński Z <st. Podsędka.

POZEW EOYKTALNY.

Podpisani syndtcy upadłości Józefa Pascha­
lisa J .kóbowic/a wl.iściciela dóbr Lipkowa 1 
lękodzielni tamże będącey, w Warszawie przy 
ulicy Dłngiey pod liczbą 585 zamieszkanie 
swe mający, stosownie do art. 5oa i 5 3 
kodexu handlowego , wzywmąc ninieyszem 
wszystkich, którzy sądzą mieć iakowe preten- 
sye do rzeczonego Józefa Psschalisa Jakóho- 
wicza: aby w przeciągu dni czterdziestu od 
daty wezwania tego, oraz obwieszczenia go 
w pismach pubhcznych, zgłosili s ę do pod­
pisanych syndyków, celem wykazania swych 
respectiwe prelensyy i złożenia ty tułów uspra­
wiedliwić te mogących ną ręce tychże syn­
dyków za rewersami, lub też w kancellaryi 
Trybunału Handlowego woiewództwa Ma­
zowiecki-g<»; następnie z«ś, aby kuzdy wie­
rzyciel w przeciągu dni p ętnastu swoią pre­
tensją przed W. Sędzią Koinmissarzem u- 
padł ości usprawiedliwił, i tak sprawdzoną, 
.«by w ciągu dni ośmiu stwierdził przysięgą 
Uchybienie terminu którego kolwiek, czy to 
zgłoszenia się, czy sprawdzeni», czy zaprzysię­
żenia skutkować będzie prekluzyą i upadek 
pretensyi. /

w Warszawie dnia 3i stycznia i83i roku.
Jan Aloizy Owidzki Mecenas.

James Craitschein.

LICYTACYE 5 SPRZEDAŻE PUBLICZNE
-  —— —   —---------------

Dozór Magazynu Drzewa Rządowego i in­
nych plodow leśnych.

Podaie ninieyszem do pubhczney wiadomo­
ści, że w myśl Reskryptu Koinmissyi R/ądo- 
w ey Przychodów i Skarbu z dnia 1 4 stycznia 
r. b. do Nr. 79,810/0894 i 92,876/6849 
sprzedanem będzie prze* publiczną licytacją 
w kancellaryi mągazynu drzewa rządowego i 
nnych płodów leśnych przy ulicy Bugay sub 
nr.- 260 2/3 na dniu 9 m. i r. b. w oczeki­
waniu n<i pretendentów do godziny 3 z po­
łudnia odbyć się maiąeą, drzewo murszywe 
znatduiące się w składzie na Bngaiu w ilo­
ści sztuk 87, w składzie zaś na Solcu w ilo­
ści sztuk l4o,— czyli razem sztuk 227; ma- 
lący więc chęć kupna raczą się zgłosić do 
wyżey rzeczoney kancellaryi, gdzie po obey- 
rzeniu w obu składach drzewa, więcey da- 
lący ta opłaceniem po przy biciu natychmiast 
wartości tMicytowaney, niemnicy twióceniu 
kosztów ni lieys/ego ogłoszeni», drzewo wy - 
daaern mu będzie. .

Inspektor
Sąchocki.

Kontroller 
J. Koziarski.

WIADOMOŚCI URZEDOWS.

Obywatele i Urzędnicy obwodu Sto- 
pmckiego w wdztwie Ki akowskiem, powodo­
wani chęcią powiększenia ofi,r dla kraiu , 
'łożyli na ręce Naczelnego Wodzą s ły zbrój- 
ney oarodowey, złotych obrączek sztuk ćjt. 

ten będący dowodem wzniosłych uczuć
P^ryotycznych, powiększony własną obrąci- 

ą JO. X ęcia Jmci Naczelnego Wodza prze­
słany został Rządowi.

Pani Eooch doktorowa obrączkę ślubną 
złotą 1 — p. Gadomska obrączkę złotą nie­
ślubną 1 . p. Zł 'tkiewiczowa obrączkę 
ślubną złotą 1 — p: Trzebuchowśka R żkę 
stołową srebną 1 — p. Bonawentura Ropiń- 
skt łyżkę stołową srebrną 1 —- p. Gutowska 
wdowa łyżeczkę srebną 1 — tuz suną pier­
ścionków zloHch 2 — p, Polkowska pisa­
rzowa obrączkę ślubną zł ,tą a — p. Polko­
wski były pisarz pierścień złoty 1 — p. M th- 
ron nauczyciel pierścionek mały złoty 1 — 
p. C. G. Leschwu obrączkę złotą dużą 1 — 
bezimienna pierścionek złoty maleńki 1 — 
p. Szeb maleńka oney wnuczka pierścień złoty
1 ~ {’• tżępicka z domu Besiekierska pier­
ścionek złoty 1 —knwcowa Sc binidt obrącz­
kę ślubną srebną 1 — p. Kułakowska wdo­
wa łyżeczkę srebną 1 — p. Ignacowa Soko­
łowska pierścionek mały złoty 1 — p. Ro- 
s’ewjezpwa pierścionek złoty 1 —- pp. Prze- 
cb-dzcy Rzeczkę srebrną 1 —p. Zembrzu- 
ska obrączkę ślubną złotą 1 — p. Jeziorska 
łyżeczkę srebrną 1 —- p. Czernicka wdowa 
pteiścionek złoty i — Skibicka służąca P- 
Gutowskiey obrączkę srebrną 1 — Rakowski 
mierniczy rządowy łyżeczkę 1 — pan Li­
piński professor pierścień złoty 1 — p. Ma­
lewska re^uorowa obrączkę ślubną złotą 1
_ p. Leśniewski Reient pierścień złoty l —-
p. Grodzieńska wdowa obrączkę ślubną sre­
brną i — p. Fryzę wnuczka Agnieszka pier­
ścionków złotych 2 — p. Eianciszk» Bielska 
obiączkę złota 1 — p. Franciszka 8ar?\oska 
obrączkę złotą 1 —— p. Zofia Dziarkowska 
wdowa łyżki» srebrną 1 — p‘ Antonina Ja­
błońska pierścionek złoty 1 — P- Hann pisarz 
solny nayprzód pierścionki złote 2, sprzączkę 
od orderku zh»ą 1, łańcuch srebrny dł -gi 1, 
szczypce do cukru w for*ie bociana it 
pelikana srebrnego lanego 1 p. Anna
Skotnicka 2 obrączki złbte i pierścionek złoty ( 
— p. Blczeński aptekarz obrączkę ślubną 
ztalą 1 — p. Domerądzka obrączek ślub­
nych złotych 2 — p. bezimienna luidor pod- 
wóyny numizmat 1 — p» Kozmienscy Kas- 
syerstwo łyżeczek srebnych 3 p. Ignacy. 
Skotmck; łyżeczek srebrnych 3 — Richter 
rewizor wojewódzki pierścionków małsch zło- 
t\ch 2 p. Chojnaccy kontrollerstwo luido- 
ra numizmat» 1 — (»• M Iczewski pierścio­
nek złoty 1 “ P* Bukowska Franciszka
pierścionków złotych 2 - p. Wa^Ib cukmr-

osoba bezimien- 
p. Wilken kopiec 

winny^numizmatów a raczey talarów 8 zloto­
wych ’różnego stępi« 8 — p. F<idro«va wdowa 
mały bńcuszek srebrny t — bezimienny 
3 sz tuki numizmatów a raczey sUrey monety 
3 p. Jabłoński kupiec zbożowy Rzeczek

. l 3 __ Giro f u-biarz ohrączkę zło-srebcnyin o l
tą ślubuę 1 — tenze cz'* 1 2 * 1' 1 Ur
, . p. Luiza Moehr obrączkę ślubną

złotą r -

mk łyżeczek srebrnych 
„a łyżeczkę srebrną t

p. Bobra ma;ąca fabrykę cykoryi
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,1, ślubną >łntą > — P- F™»ci.tli. 
Gryn«l,anow’cz obr’''il‘i ’'"’r ’k'”" * * “
pp Frankowe oluączkę - ślubu, złoi, . -
n Sz»<lkonSka obrączkę ślubną zlotą I - 

Kucińska klamry od xiCgi suroijtney sre­
brem sztuk a - W. X,ądz ».kary«» s ty­
tułem kanonika łyżeczkę od kawy srebru,

Starozakonni: Aron Libsrhet. obrączkę zło. 
|ą , _ Lewin kupiec korzenny obrączkę 
ślubną złotą i - kupiec wprost domu P. 
Eoo.hów łszeczkę srebrną i — Liwertas 
córka Ib p ński bzeczką srebrną I — li­
piński Me.er łyżeczkę srebrną i Andrcan 
Herbst piekarz obrączką srebrną I tenże 
pokrowczjk srebrny z piórkiem I — od róż­
nych osób uboższych bezimiennie obrączek
srebrnieli 3 - p- S)P5 kuP,ec zbok°WV 
obrączkę ślubną złotą i. - P-Cybulska pier­
ścionek złoty i - p, Jabłońska oberzystk» 
pie.śconek złoty i — pensmnarki ¿manna 
Ibsznemcz pierścioneczek złoty I — Sabina 
Hann pierścioneczek złoty I - .M-łzonkowie 
Brzozowscy «.fiaruią obrączką ślubną złotą I 
i nświadczaią iż gd> Jedno z o c^gubdo obrą­
czkę przeto za pokutę z chęcią za obrączkę 
skła dmą dukiatów w złocie a. -V

^nia tgo b. m, donoszą» że Rossyanie ka- I 
zali przewieść wszystkie zapasy żywności do i 
Krzemieńca. Uspokoiło to wszystkich okolic 
tych mieszkańców» wnoszą bowiem z tąd, 
iz tsnn mebędze teatr woyny.

—■ Uchwalony pód d. t Lutego r. b. 183r 
przez Radę Ob. WJztwa Mazow. Adres do 
Sejmu w d. 4 b. m. u laski Marszałkowskiej 
złożonym został. Je»t oi rwstępuiący: 

Reprezentanci Narodu !
Ochydna niewola, pokryta maską swobod 

kontty tueyynych, pod którą lat i5 nieszczę- 
śbwa nasza Oyczyzna ięc/ah własnego de­
spotyzmu zbrodni przywalona cięzaiem, i u- 
uęlii. — Rządkiem w dzieia« h ś*iata zdarze­
niem gars/tka szhebetney młodzieży r.teulę- 
kła grożących iey niebezpieczeństw pierwsze 
wy krzyknęła hasło oswobodzenia Ojczyzny. 
Wdzięczny naród za ten czyn heroiczny w 
leduey chwil, w całey swey rozciągłości u- 
czucia swoie z uczuciami tey szlachelney udo 
dzi połączył i W’ pierwszych zaraz zawiąz­
kach rewolucji naszej, iuż tylko ieden głos 
słyszeć się dawał „Wolność lub śmierć“

Wy Szanowni Reprezentanci pamiętnym ak­
tem z dnia «8 grudnia r. z. uznaliście po­
wstanie to za Narodowe. Naród niepodległy ni 
następnie Tron wakuiącym ogłosiliście; poste- 
„owicie Wasze wielkie śmiałe na cześć w Na­
rodzie zadugmące równie wielkich i śmia­
łych całej massj ludu polskiego wymaga 
tęzeń. — Temi więc przeięc, uczuciami, my 
„odpisani Województwa Mazowieckiego Re­
prezentanci w Jmienm wspólnie z Obywate­
lami i Urzędnikami całego Województwa, w 
obliczu waszem, w obl.czu całego ucywd,zn­

anego świata przysięgamy: u przystępie
, c-łey rozciągłości do rzeczonych postano-
,ień Sejmowych,żadnej ofiary szczędzić me 
ędzie«nv, poświęcając życie i ma.ątk, nasze 
u ogólnemu celów, zapewnienia . ust-lema 
olooścj i bytu politycznego od zadney 
7 niezawisłego Władzy Ojczyzny naszej, 

nięzrażeni niebezpieczeństwami i P 
„ościami iakiebj nas spotkać mogły, ni« po 
¡»nie się Władzy iak tylko tey, którą Narad 
Sejmie zebrany urna za prawą, i zeptze 

osiem) zginąć lub kray opuścić a niżeli ,a 
smo dotychczasowych naszych dźwigać cie 

lięzców. x
Niech żyie Wolna i Niepodległa Polska '. 
Tu następują liczne podpisy Rady i Uizę 

„ików Woiewództwa Mazowieckiego.
— (Nadcsł.'} — Codziennie sprawdza się to 

• publiczności przekonanie, iż dla wydawców 
iuwey Pa/da nic niema świętego. — Rzuci­
wszy się bezkarnie na Reprezentantów Naro- 
u, zapowiedziawszy Jm: ze Ruble Mosk.ew- 
<ie brzęczą między niemi, zęby się wroc.li 
o swoiey nicości, zęby zdatniejszym, to test 
10ze wydawcom Nowey Polski ustąpili miey- 
Ja, dziś gdzie tylko uyrzą cnotę, talent, za- 
ugę: pianą iadn swego pryska,ą na mą. 

Lzucaią się na P. Wincentego Nieinoiowskie- 
o tego to męczennika cnoty i stałości Oby-

POLSKA.
z W ar s x a wy 7 lutego.

— Kozacy weszli w czterech punktach na 
całey linii od UŚc.łi.ga do Kowna; przy U- 
śc.łogu weszło także wczoray nieco Strzelców 
konnych. Nigdzie, ¡aszcze nie zaszły utarczki 
gdyż na tych punktach nie stały woyska na 

sze.
i_Dziś i wczoray przechodziły na prawy

przeg Wisły pułki piesze, które stały w War 
szawie. Jenerał S/embek opuścił stolicę, wy­
ruszywszy do swoiey dywizyi.

__ Pierwszym korpusem iazdy dowodzi Je­
nerał Dywizyi Klicki. Dywizje iazdy maią na- 
stęouiąoch dowodzeów; Jenerałów. Ton 
kiego, Suchorzewskiego, Tom. Łubieńskiego 
i Pułkowników Jankowskiego i Ruttie.

__ Niesprawdza się rozgłoszona wczoray
wiadomość, iakoby hrabia Mostowski i dyre­
ktor banku Polskiego Albert Gzy mol a w po­
dróży do Berlina byli zatrzymani i odesłani 
do Kustrina; odebrano iuż pewne doniesienia 
ze stanęli w przezuaczonem miejscu.

__ Wczoray wieczorem przybył pułk Ka-
Jiski do stolicy.— Wszystko co powiedziano 
na pochwalę tego hufcu nie iest przesadzone. 
Składa on się prawie z samych obywateli,
*naovch z miłości oycz\stey ziemi i męztwa. 
Nremówiemy nic o doborze koni i uzbroje­
niu. To tylko powiemy, że naypiękniej sze 
e nim mamy nadzieje, w rnaiącey się rozpo­
cząć sprawie.

—• W dniu 3 lutego pochowano na smę- 
tarzu Powązkowskim Wojciecha J xę Dob 
ka b\bgo pułkownika woysk polskich. Z- 
słuzooy mąż ten w oyczyznie, iuż za czaso* 
Kościuszki wiłasmtn kosztem utworzył pułk, 
kilkakrotnie bvł ranny i od Prusaków wzięta 
w niewolą. Oceniając cnoty ieg° ,)a( zel n 
wódz ofiarował na wymianę leoerUa woysk 
nieprżylacieLkith wziętego w niewolę.

— W liście pisanym z okolicy Tomaszowa

svć fta tern; w zimnej trumnie porusiaią po­
pioły męża, którego czczą dwa światy , które­
go niezapomni potomność, a którym Polska 
wiecznie chlubić się będzie.

Kiedv po całev Europie szanowane ,est imię 
Kościuszki, kiedy Ziednoczone Stany Ameryki 
imię ¡ego, nadały iednemu z Powiatów swoich, 
k,edv Rodacy obok mogiły W and, i Kraku­
sa wysypali mu podobną trwalszą, nad mar­
mury i spiże; Wydawcy Nowey Polskiey, spie­
szą wyryć na niej len napis: On Polskę zgubi/.

Nicząpłoniz że się młodzież nad w aszem blu- 
źnierstwein! Posłuchajcie tego, który nieod- 
dzielnie był z nim w boiach, odnosił chlubne 
ram ; cierpiał w samotnych lochach, znosił 
długie wygnanie.

Powstanie Kościuszki było dziełem szlache­
tnej rozpaczy, widzieliśmy że zginąć trzeba, 
sławę przynaymnięy Jmienia Polskiego eheie- 
liśmy ponieść z sobą do grobu.

Trudnieyszem ieszeze było położenie nasze 
w czasie powstania Polski, niż iest dzisieysze.

Manty dziś liczne wyćwiczone wojsko, ma­
my ieszeze zapasy w skarbie, mamy, elioc ty- 
lekroć gwałcone, jednak ułatwiaiąee rozkazy, 
Jnstytueye -— wszystkiego tego w r. 179 i mc­
hy lo —• woyska regularnego nicmieliśmy le­
dwie i5 tysięcy; pięć tysięcy może ochotni­
ków po prowincyach i tyleż Kossynierów.

Przecież z tak małą podzieloną ieszeze na 
części silą, walczyć trzeba było z Moskalami, 
Prusakami i Auslrynkami ; wstępnym botem 
pobiliśmy Moskali pod Racławicami; podSzec- 
kocinami zatrzymaliśmy potęgę Pruską; przez, 
dwa miesiące broniliśmy Warszawy i obronili. 
Po odstąpieniu nieprzyjaciół od stolicy, gdy 
Kościuszko nad organizowaniem 1 pomnoże­
niem woyska pracował, groźne nalegania Koł­
łątaja, sprawiły; iż z niecierpliwości, wziąwszy 
z sobą ledwie 6000 woyska i 21 armat, spie­
sznie z Warszawy posunął się pod Macieiowiee.

2Ó,ooo Moskali i 101 armat, nieobiecywały 
wygranej. Walczyli iednak Polacy przez go­
dzin 8, walczono do ostatka, aż w piwnicach 
Macieiowickieh. — Trzy części zostało na 
boiowisku, wodzowie wszyscy prawie ra­
nieni, legła nakoniec Polska, ięknęła wol­
ność, a sława, wieniec z laurów i cypry­
sów uwity, złożyła na mogile nieszczęsney 
Oyczyzny . naszey. — Zachowaliśmy więc 
przy zgonie, to co szlachetnym umysłom iest 
najdroższego , sławę imienia Polskiego. — 
Ten co z małemi siłami przez sześć miesięcy 
walczył z trzema Mocarstwami; co sprawił, 
źeśitty me zginęli ze wstydem, umesmieitiT 
nił imię swoie, — Uwielbia go świat cały; 
Zostawione bvło wielkim mężom wydawcom 
Nowey Polski na męża najcnotliwszego rzu­
cić plamę tak czarną.

Obywatel ieden przybyły ze wsi, przeczy­
tawszy kilka numerów Nowey Polski, zawo­
łał: któż są ci Jchmoście, co się maią za ie- 
dynie mądrych, za iedynie cnotliwych, co w 
niwecz obracają seym, zowią rewolucją pię­
knem dniem maiowem i chcą ią mieć nieskoń­
czoną, szkaluią Kościuszkę, 1 co tylko iest cno- 
tliwem; słowem nazywaią się narodem i opi­
nią publiczną.-Niesłyszałęm o mch; iluż ich 
iest? iakiemiż czynami, czy w Radzie, czy w 
boiu zasłużyli się Oyczyznie?! czemuż nasz 
ziemian, cośmy oddali ostatniego Syna, osta­
tniego konia, ostatni korzec zb >za, osratm 
szeląg chca uczyć, co iest obywatelstwo? — 
Czemuż potępiając Kościuszkę, wynoszą pod 
nieba wspaniałomyślnego Danina, ói. Jusca,

iszła potwarzy ich, pełna nayzdrowszycb 
nowa uczonego męża Professora tiube. 
nietylko w Polsce i Litwie, ale wea- 

iropie,z dziełgłębokiey nauki, wymowy 
, przykładnego życia, Głuchowski Pro- 
niegdyś Filozofii, obwołany przez nich 
itokratę i nieuka, ten w którego mowie 
wiara, nayzdrowsza moralność, rozum 

,rstszy, znieważony od nich. Niedo



I

Lioi*ą ich za wzory, za Patronów swoich, na­
zywają prawa formułkami, rozpędzają Seym, 
chcą zwoływać konwencyą Narodową, Sądy 
rewolucyyne, słowem chcą u nas wznowić tę 
straszną rewolucyi francuzkiey epokę, która 
prócz okropności, nicby nam przynieść nie 
mogła, na którey wspomnienie wzdryga się 
ludzkość? —

Przez miłość zatem bliźniego, przez wzgląd 
na młodość waszą, zaklinam was, przyczy- 
maycie się do utrzymania, nie zaś do rozer- 
y arna lednosci. Nieszkaluycie seymuiących, 
niech Rząd tak szczęśliwie wybrany dokona 
zaczętego dzieła. —- Jak nam Bóg pobłogo­
sławi i zacznie się nowy rzeczy porządek,, w 
ten czas zwołaymy Reprezentantów, naitet i 
w podwoyney liczbie. — Upamiętaj rcie się w 
niepoiętey zarozumiałości waszey, powiedźcie 
sobie, ze nie wy iedni iestescie mądremi, gor- 
liwemi, wszystko naylępiey widzącemu; a kie­
dy iużescie oświadczyli, ze przez obawę od­
mrożenia nosow waszych, niechcecie iśc.do 
woyska, że koniecznie pisać musicie; zanie­
chawszy co szkodliwem , burzłiwem,; piszcie 
co zbawiennem f pożytecznem.__

d. 4 bitego i,83 r.
Do żywego tknięty nieodstępny towarzysz 

Kościuszki.

P. S. Raczcie panowie powiedzieć z iakie- 
go dzieła, pod iaką paginą wyczytaliścię ą- 
negdotę o Si. Jusi, że ten poleciawszy do 
woyska we fraku, wziął kilka armat i wraz 
powrócił ścinać ziomków swoich. Nikt w 
świecie o tern nie czytał. — Raczcie więc w 
pierwszym numerze waszym, cytować dzieło 
i paginę, skądeście to wyczerpali, inaczey bo- 
wiem będzie to dowodem, żeście anegdotę tę 
sami sobie skoncypowali.

(NudesłJ) Odpowiadając na artykuł 
w nrze 34 Dziennika Powszechnego (r) znay- 
duiący się, który donosi źe urzędnicy leśni wy. 
krywaią rozrmute nadużycia, których ia w mo­
lem urzędowaniu mi8łera się dopuście.- uprze­
dzam publiczność, że ten, artykuł równie iak 
i inne pokątne ¡ust»® przeciwko mnie wy­
mierzone, są tylko złośliwemi nie maiącemi 
iadney zasady paszkwilami. — Obrażony móy 
honor nakazuie mi usprawiedliwić się z za­
rzutów mi poczynionych i w tym celu wkrót­
ce oddzielne pismo drukiem ogłoszone będzie.

Powołany od i2 lat przez,Rząd do spra­
wowania urzędu Naczelnego Nadleśnego w 
kraiu polskim, pełniąc obowiązki mnie poru- 
czone lak na prawego urzędnika przynależy, 
co iest iedyną winą moią i powodem do szy­
kan i paszkwilów, iakiemi oczerniaią mnie u- 
rzędnicy mi podwładni, połączony związkami 
fam.liynemi w tym/kraiu, spodziewam się, że 
sprawiedliwa publiczność sądzić mnie będzie 
iako Pniaka, me zaś iako wędrownika (hak 
óskarżaiącym podobało się mnie nazwać) o- 
szczerców zaś moich okrvie wzgardą,

Juliusz Brinken 
Naczejuy Nadłeśoy,

F R A N C Y A.

ANGLA 

z Londynu 25 stycznia,
W połnocney Irlandii pomnaża się liczba 

oranSjstów; w Be,fsst 
szaczownych ma zamiar utworzenia nowey

O) Nietylko Dziennik Powszechny, lecz i inne pi- 
publkzne umieściły tę wiadomość. Słusznie 

więc po3t.j,uuby p. B a r o n, gdyby reklamacyę 
swoią ogłosił we wszystkich dziennikach w kto-

' ' ?ych był zaczepionym, R.p.

z P a ryża 25 stycznia.

— Dziennik National umieścił nastęouiący 
wyiąiek listu pisanego z Pruss Nadreóskh h.

— Wiadomość omianowaniu Ministra spra­
wiedliwości pana Kampiz zniszczała nadzicie 
zmiany systemitń pruskiego rządu, Dopóki 
Człowiek taki będzie zasiadał przy styrze rzą­
du, nie należy się spodziewać nowych ustaw. 
Jest on podjłórą arystokracyi i stronnictwa 
d orskiego, 'wiernym ajentem xięcia bletter- 
nich i dla tego często ieździ do wód w
Czechach, aby się z nim porozumiał. __
Z zaciętego Jakobina , iakbn był Z poeząt? 
ku, stał się dokładnym arystokratą. Posia­
da piękne wiadomości prawa, lecz iest nad­
to namiętnym, aby miał trzymać się zawodu 
prawniczego. Pisma iego dowodzą więcej 
pracowitości niż talentu. Ze skutkiem mógł 
bydź użyty w wydziale policyynym, a mia­
nowicie iako dyrektor tego wydziału. Do­
niesieniami swemi skłoń,ł Hardenberga do 
prześladowania młodzieży i przyjaciół wol­
ności. Pan Kampiz używał do aresztowań i 
processów naymeprawmeyszych i nayochy- 
dnieyszych środków. Usiłował, ódwisśdź z 
drogi prawey urzędników sprawiedliwości pru- 
skiey, lecz nie zawsze osiąg ł cel zamierzony. 
Jako ustanowicie! koramissy i M -gunckiey pro­
wadzi w Koeptijk instrukcyą przeciwko roz­
maitym cudzoziemcom, iako to przeciwko pro- 
fessorowi Cousin* adwokatom Riihl i Hofman. 
^szelkiemi siłami op-erał się publicznemu po­
stępowaniu naszego sądownictwa. W okolicach 
naszych utrzymywał szpiegów, którzy mu mu- 
ieli donosić o uchybieniach sądów przysięgłych

tey mstytucyi. Ponieważ zaś tym sposobem 
memógł osiągnąć zamierzonego celu, starał się 
przez rozkazy gabinetów ograniczy ć attrybucye 
sądów przysjęgł^h. Porzucił ministerstwo 
policyi i stałsję znowu ministrem oświceni *; nay- 
bardziey kazał nauczać łaciny, gdyż to 
przyczynia się do ukształcenia rutinistów. 
Jle możności, ograniczył naukę Greezczyzny, 
gdyż język len naprowadza zawsze do wolney 
spekulacji. Wzgodziez renegatem Beckedorf 
wstrzymał pomnożenie szkół gminnych, roz­
szerzał w szkołach normalnych cbnstianiżm; 
chociaż w niego nięwierzy. Następnie został 
ministrem spraw iedliwości. Postępowanie 
kreatur, ktoremi się otoczył na ministerstwie 
policji, i j© co uczynił w dwóch innych 
wydziałach, ziednały mu tytuł d/eZ-
t er nic ha.
Charakter iego iest n»ydziwacznievszy; zrę­
czny a zarązem bardzo niezgrabny, nikcze n- 
ny a zarazem przedsiębierczy, skryty, hypo- 
kryt ii czasami bardzo namiętny. Dziwna 
rzecz, IZ Człowiek taki mógł się wznieść tak 
wysoko w krain, w którym nauki i prawość 
są prawie dziedzictwem obywatel.'. Biada 
natn nam iezeli iego władza nieprędko upa-

er. j —

loży; przypisuią środek ten dobrze myślą­
cym i umiarkowanym Jrłanczykom, którzy 
postanowdi dawać silny opór us łowaniotu 
Okonela dążącego do zaburzenia Jihmdyi.
— W uniwersytecie Cambridge nieddw no za­

szły zamieszki których powodem było przykre 
skarcenie akademików ze strony Vice Kamk- 
rza Thackray. Mnsiał on opuścić salę wśród 
krzyków i świstania. Z trudnością zdołano 
ukończyć obrząd udzielania stopni akade­
mickich.

dme n,edł„g0 bjśmy ,ię bowiem c; u 
"lepodległ,™; trybunałami. B¡ada 
prUSk,emu, t,óry Z(|rogj llbera,;z(nii dajesi4 
AuStry, prowadź do obsknra ntvtmn. C«„ 

szcze^ powrócjć na dawną drogę, lecz wkrót­
ce może byclz za późno.

Niderlandy.

z Biuxelli 21 stycznia. 
Leboo, zdawał na wczoravszey sessyi 
naro: raport „ ■ V

pZr W5'’<,r" k5ó>- -Odesłano 
y y ni ,w I 0„; za połączeniem się , Francją

n.no ,as „,cci-„,e. s, p0(|| .„„h
lek° '"^’"y >'«by Osób „irel, dru­

gie , pochodzę ws,jslkie 2 prow¡nc.. Lüt_
« • i mmi, Hennegnu i od magistratu z Ver-

Xk,’-Ot| ,OUn Ob-,"’aleli Miasta, od
_ »iyi Koroissarry po«i„(o,VJ, jn.iJk?S>a,Í"riW 2 '^-I-Il/JJ
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Irzeciwko połączeniu wystąpiło tylko 66 

podpisów po większej męści z Ruin-lii. — Je- 
na petycia ząd4a Jenerała oa Kró-

D; «eona Jenerał., Faboier, iedo, Chaicaubrian- 
c a, jedna SebasiiaJiiego, iedna Xcia Czzz-^zm«, 
A,rcyxięeia Karola, Prezesa Pana 6urlet de 
Chokier, isdna Karola Bogier, iedo, Papina, 
leduaHr. Merode^ -akiego koiwiek N-ęca bez 
om.czen.a aby kraiowc® żądało ,o5 podpisów; 
trzy petveye żądały cięcia Oltona Bawars, 
N.ęc.a Sałm-Salm 2g8 podpisów; Xięcia Ne^ 
monrs 6oo, a Króla Filipa s Namimtn.kostwem 
5o8,xcia zaś Leutenberskiego 8207podpisów p.
Osy wniósł aby odrzucić petycye żądają­
ce przyłączenia Belgii do Francji, gdyż iuż 
raz wyrzeczona została niepodległość Belgii. P. 
Lebeau nazwał takowy wniosek za wczesny m.
P. Dawjd był tego zdani», iż Bel gia przy łączaiąe 
się z własney woli do Francji, tern samem 
s^oią niepodległość okaże, nie postępując 
bynaymniey sprzecznie z poprzeduiemi uchwa­
łami kongresu. Pan Robaubac uważał, iż sza- 
nuiąc prawo petycji, opiera się odrzuceniu. 
Winmśmy wprzódy, powiedział on, roztrzą- 
snąc czy to połączenie żądane przez też pe­
tycye iest przeciwne naszemu poprzednio 
wyrzeczeniu niepodległości Bdgiysk'ev; tylko 
naówczas moglibyśmy słusznie podobne pe­
tycye odrzucać. Pan Jottrand mówił za woio- 
skiem pana Osy: Odrzuciliście petycję żąda­
jącą przywrócenia na tron Xda Orami, gdya 
wprzódy wyłączenie tey familii uchwaliliście, 
teraz przypadek iest zupełnie taki sam, gdyż 
wy 1 zekliscie uroczyście niepodległość naszey 
ojczyzny.

W podobnym duchu mówił xiądz de Haer- 
ne:# d< tąd byłem za panuiącym kraiowcem, 
mówił on, teraz okoliczności zrtagfiią mnie 
do oświadczenia się ża x ęciein Lem htenberg- 
skim. Huczne oklaski na ghJeryach, prezydent 
wzywa aby spókoynośc była zachowaną; i 
naprzód sobie zamawia, aby w dniu 28 stycznia 
wstrzymano się od ws/efkuh oznaków niechę­
ci bib ukontentowania.)

Pan Brouckere sądzi, iż lubo kongres u- 
chwal ł, że Belgia iest niepodległą, nie ucirwa- 
1 ł atoli; iż będzie niepodległą, przeto sprze- 
eciwjł się pierwszemu wnioskowi. Wreszcie 
głosowano: większość znaczna oświadczyła się 
za odrzuceniem petveyi co do ppłąc/enia a 
Francją; inne zostały do biur odesłane.
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